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C E N Y  O G Ł O SZ E Ń :
Za w iersz  m ilim etrow y przed 
50 g ro sz y , w tek śc ie  55 gr„ 
za tekstem  25 gr. O g ło sz e ­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
św ią ieczn e  25 proc. drożej. 
D robne o g ło sz e n ia  po 5 — 
10 g r o sz y  za w yraz. N aj­

mniej 1 zł.
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To*. BOLESŁAW BROL
Radny m iasta S o sn o w ca  

zmarł dnia 29 stycznia 1928 roku
Zmarły był jednym z tych pięknych postaci —  robotników — którzy w szyslek swój czas, serce i um ysł poświęcają pracy  sp o ­

łecznej. Rada Miejska traci w zmarłym gorliw ego współpracownika, który we w szystkich sprawach jedynie dobro miasta i dobro k lasy  
robotniczej m iał na celu.

C ześć Jego Pamięci.
W yprowadzenie zw łok nastąpi 51 stycznia o  godz. 5 pp. z  kostnicy szpitala »Hr. Renard« w  Siclcu. Do wzięcia udziału w tej 

smutnej ceremonji oddania ostatniej p o s łu g o m  a rł,emu zaprasza obywateli _
Rada Miejska m iasta S osn ow ca .

O d p o n ied z ia łk u  3 0  s ty c z n ia  

: Największy film z życia zwierząt

. C H A M ® ! *

Tajemnica Dżungli Sjam skich.
Dla m łodzieży dozwolony. Dla m łodzieży dozw olony.
W czwartek 2 lutego o  godz. 12 m. 50 sean s  dla m łodzieży

szkolnej.

N a stę p n y  p ro g ra m  w  p ią tek  3  lu teg o

Skandal w Petersburgu
W rolach głównych: IRENA RICH i CO N W A Y  TEARLE.

Urzędnicy nie zawiodą sią w swoich oczekiwaniach,
Tak ośw iad czy ł wiceprem jer dr. Bartel.

Ponura zbrodnia na tle mieszkaniowem
W łaściciel dom u zam ordow ał nożem  sublokatora.

W ARSZAWA, 39.1. Urzędnik ma­
gistratu w W arszawie M ieczysław  
Mafakowski, odnajmował pokój w  
mieszkaniu w łaściciela domu przy 
przy ul. Grodzieńskiej 39, Aleksan­
dra Ryla. Od pew nego czasu sto­
sunki pomiędzy w łaścicielem  domu 
a je g o  sublokatorem stały s ię  m ocno  
naprężone. Ryl po niew czasie sp o ­
strzegł się  bowiem, że obecność Ma- 
takow skiego jest mu nazbyt uciążli­
wa, bardzo nie na rękę i wszelkie- 
ini siłam i starał s ię  opróżnić m iesz­
kanie z sublokatora. Mafakowski 
jednak nie mając się  gdzie podziać, 
o zm ianie m ieszkania nie chciał my­
śleć. Trwało tak kilka tygodni.

Wczoraj o  godz. 5.30 po połud­
niu pomiędzy Rylem a Matakowskim

wynikł na tern tle wielki spór. 
Gdy Mafakowski nadal trwał przy 
swem  postanowieniu, Ryl niespodzie­
wanie sięgn ął po nóż kuchenny i 
zadał nim silny c io s  w pierś su b lo ­
katora. C ios był śmiertelny. Nóż 
prześlizgnął s ię  pom iędzy żebrami i 
trafił M atakiewicza w pierś, kładąc 
g o  trupem na miejscu. W ezwany 
przez sąsiadów  lekarz P ogotow ia  
s tw ierdz ił już zgon.

Zanim przybyła karetka p o g o ­
towia, Ryl widząc, że Malakowskf 
nie daje żadnych oznak życia, 
schw ycił palto i pośpiesznie w ybiegł 
na ulice. W ładze bezpieczeństwa 
w szczęły  za zbrodniarzem energiczne 
poszukikania.

WARSZAWA, 50. 1. Na pytanie 
przedstawiciela A. W. w sprawie 
regulacji płac urzędniczych, ośw iad­
czy ł wicepremjer Bartel, że szczerze  
i serdeczne zajęcie się  sprawę u- 
rzędników nie polega na słow ach,

ale na  czynach. U rzędnicy nie za ­
w iodą się  w sw oich  oczekiw aniach. 
Z  podniesieniem  się  gospodarczem  
kraju usunięta będzie bo lączka ni­
sk ich  płac.

Lotnik pożarty przez rekiny.

S z k o d y  s k u tk ie m  k ra d z ie ż y  ¥# P . K. O . 
przekraczają m iljon  z ło ty c h .

LONDYN, 30. 1. W pobliżu S y ­
dney w A ustralji, znany lotnik m a­
rynarki australijsk iej, por. Hancon  
Quiller, u s iło w ał w ylądow ać przy 
pom ocy spadochronu . Z o s ta ł jednak

porwany przez wicher i poniesiony  
ze spadochronem na morze, gdzie 
wylądował niedaleko wybrzeża, Nim 
łód ź ratunkowa zdołała go wydo­
być, pożarły lotnika rekiny.

PO ZN A N , 51.1 . S p raw a  nadużyć 
w  P. K, O. za tacza co raz  szersze 
kręgi. W toku dochodzeń o k azało  
się, że d z ia ła ła  tu niewielka sza jka  
b ardzo  w praw nych oszustów , zn a ją ­
cych system  m anipulacji w P. K. Ó. 
Z a  bazę operacyjną ob rano  sob ie  
przedew szystkiem  oddzia ły  PKO. w 
K rakow ie i Poznaniu. S zk o d y  są  
w yższe niż początkow o przypuszcza­
no, gdyż p rzekraczają  sum ę jednego 
m iljona, z tego 700,000 zł. sk rad z io ­
no  w Poznaniu, 400,009 zł. w K ra­
kowie. S zajce  by ł przytem  pom ocny 
u rzędnik  am bulansow y poczty, kur­
su jącej na Hnji m iędzy W arszaw ą i 
K rakow em , w zględnie Poznaniem . Z  
chw ilą ujaw nienia oszustw  zd o ła ł

on ukryć s ię  przed pościgiem .
W foku śledztw a w yszedł na jaw 

bardzo  ciekaw y szczegół, m ianow i­
cie, że sp ó łk a  z łodzie jska operow a­
ła  w iększym  kapitałem  zakładow ym . 
O szuśc i posiadali w krakow skim  
oddziale PKO. konto  na przeszło  
20,000 zł., a zna jąc  m iesięczny sy ­
stem  rozliczeń z pocztą, korzystali z 
tego  i zabierali s ię  do  nadużyć po 
m iesięcznem  rozrachow aniu.

D otychczasow e dochodzenia wy­
kazały  zupełną niew inność urzędni­
ków PKO., jednakże nasuw a się 
w ątpliw ość, czy dotychczasow y sy ­
stem  PKO. gw arantuje należyte z a ­
bezpieczenie od m ożliwych nadużyć.

Nagły obłęd w czasie wyświetlania filmu.
ŁODZ,, 30. 1. W kinie »Nowości« 

przy  ul. G łów nej Nr. 1 rozeg ra ła  się 
w czoraj niezw ykła scena.

W  czasie w yśw ietlania filmu »O sfa 
fni uśm iech błazna«, na sali pow stał 
przeraźliw y krzyk, a po chwili sp a z ­
m atyczny śmiech.

N atychm iast zapalono  św iatła  i 
na  sali ujrzano m łodą i elegancką 
kobietę, k tóra zdzierała  z  sieb ie

odzież, a następnie, będąc już w ne­
gliżu, zaczę ła  w ataku n ąg łeg o  sza łu  
dem olow ać urządzenie kina, przy- 
czem zran iła  s ię  do krwi.

jak  się okazało , była to .córka 
znanego przem ysłow ca łódzkiego 
p. A nna B. .

Pogotow ie ratunkow e przew io­
zło ją do szpitala.

P r a s a  d o n o s i, że...
— »Petit Jo u rn a k  w k o respon­

dencji z Londynu donosi, że w an­
gielskich ko łach  politycznych panu­
je przekonanie, iż pow stałe  w G e­
newie nadzieje na pogodzen ie  P o l­
ski z Litwą rozw iały  się. Jeżeli rząd  
W aldem aresa trwać będzie dalej na 
obecnem  swem  stanow isku , to P o l­
sk a  w yśle p raw dopodobnie now ą 
notę do ligi narodów , p ro sząc  raz  
jeszcze, aby  ta o sta tn ia  użyła "swych 
w pływ ów  w czasie  najbliższej m a r­
cowej sesji rady ligi.

— W ostaln ich  dniach w ładze P. 
K. O. w K rakow ie i Poznaniu  w pa­
d ły  na ślad  wielkich nadużyć przy 
podejm ow aniu pieniędzy z tej insty ­
tucji. N adużycia po legały  na reali­
zow aniu fałszyw ych czeków  z k s ią ­
żeczek w kładkow ych P. K. O., pu ­
szczanych w ob ieg  przez zo rg an i­
zow aną szajkę oszustów .

S traty , jakie ponosi skarb  pań­
stw a w skutek tych oszukańczych  
m anipulacji, w ynoszą podobno po ­
nad  190.000 zł.

— B ank polski w spraw ozdan iu  
swem  podaje m iędzy innemi w ykaz 
banknotów , n iezdatnych do obiegu, 
k tóre zo sta ły  w ciągu roku ub ieg łe­
g o  zniszczone. S tanow i to całk iem

pokaźną paczkę. O gółem  zn iszczo­
no 12,060,000 sztuk banknotów na 
ogólną sum ę 598,700,000 złolycłt.

—  W niesiona lista okręgow a ślą­
sk iego bloku katolicko - ludowego  
Korfantego, wymienia na pierwszem
m iejscu we wszystkich o kręgach  po­
s ła  K orfantego, na drugłem m iejscu 
księdza Brandysa, dalej figurują na 
listach nazw iska: Sosidsk!, Musiał, 
P aw łow ski i inni. Lista senacka  ro z ­
poczyna się  nazwiskiem ks. Bran­
dysa, dalej figurują Kobyliński, So»  
sińsk i, W olny, a na ósmem m ieiscr 
p o se ł Korfanty.

— Z  M onte C arlo  donoszą  o 
sensacyjnem  zdarzeniu, a rufanow t 
cie, znana ang ie lska  tancerko ledat 
z  popularnych Dolly S is te rs , c iesa^  
ła  się wieikiem: • pow odzeniem  * 
grze. Stawiała przeważnie n<* 
m ery 17 i 20. W ygrywało te z  pw.w 
wy, aż zdobyła cały  bank. w yno­
szący  p rzeszło  100,00k franków

— Prow adzone pomiędzy 'A-'** 
dem arasem  a Streseraannem  psy* 
traktacie o zawarcie, n iem iecko-i 
tewsiśiego paktu rozjem czego zosrę 
ły  dźiś zakończone. O ficjalny komŁ- 
nikat- w tej sp raw ie zostan ie o g ło ­
szony jutro rów nocześidc *: B erlitre  
i w Kownie.



Str. 2.

Bankructwo polityki rozbioru Polski.
(Od naszego specjalnego korespondenta).

Berlin, 26 stycznia.

€)d pierwszej chwili po podpisa­
niu traktatu wersalskiego, aż do 
ostatnich czasów polityka niemiec­
ka prowadziła na wielką skalę za­
krojoną kampanię w kierunku rewi­
zji granic Polski.

Propaganda niemiecka wysuwała 
argument, za argumentem, pragnąc 
wykazać niesprawiedliwość podpi­
sanego traktatu w dziedzinie stanu 
terytorialnego na wschodzie Nie­
miec. Propaganda ta w ciągu ca­
łych ośmu lat po zawarciu pokoju 
znajdowała zawsze życzliwy i po­
datny grunt w Anglji, której jeszcze 
rok temu zależało choćby na czę- 
ściowem zaspokojeniu pretensyj nie­
mieckich.

Gra niemiecka była bardzo spryt­
na. Pierwszy wyłom terytorialny 
na wschodzie nie pozostałby bo­
wiem bez wpływu na całokształt 
stanu politycznego, stworzonego 
przez traktat wersalski. Zatem ata­
ki niemieckie kierowane by ły  pra­
wie wyłącznie na Polskę, by na po­
czątek przeforsować zmianę granic 
przez zniesienie t. zw. korytarza i 
odebrania Polsce Górnego Śląska.

W tych planach Niemcy do o- 
slatniej chwili liczy ły  na mniej lub 
więcej ciche poparcie Anglji, która 
zresztą bardzo mało interesowała 
się losem Polśki, nie chcąc, czy nie 
umiejąc docenić iej doniosłego zna­
czenia nawet dla wielkiej polityki 
europejskiej.

Przez długi czas można było

rzeczywiście sądzić, że Anglja sprzy­
ja po cichu tym- dążeniom niemiec­
kim. Liczne zresztą tego dowody 
dawał w swoim czasie premjer an­
gielski L loyd George, którego nie­
przejednana polityka w stosunku do 
Polski była wodą na m łyn niemiecki.

Dziejowe wypadki przekreśliły 
jednak plany niemieckie okrojenia 
granic Polski przy pomocy Ang lji 
Dzisiaj w dziewiątym roku pokoju 
Anglja rozumie nareszcie, że wielka 
i silna Polska jest najlepszą gwa­
rancją pokoju na wschodzie, że w 
niejednym wypadku stanowić ona 
może ośrodek zainteresowania wiel­
kiej po lityk i Europy.

Z ło ży ły  się na to przedewszysf- 
kiem dwa czynniki. Pierwszym jest 
niewątpliw ie rosnąca potęga mocar­
stwa Polski oraz stanowczość i 
nieugiętość po lityk i polskiej w sto­
sunku do zaborczych planów nie­
mieckich. Rząd i społeczeństwo an­
gielskie zrozumiało nareszcie, że 
żaden rząd polski nie zgodzi się do­
browolnie na jakiekolw iek ustępstwa 
terytorjalne i że polityka niemiecka 
idąc w tym kierunku ła two wzniecić 
może nową zawieruchę wojenną w 
Europie.

Na drugi czynnik, powodujący 
zmianę stosunku angielskiego do 
Polski, składają się wypadki na fo­
rum polityk i międzynarodowej. Ro­
sja bolszewicka rozpięła bowiem o l­
brzymią sieć in tryg przeciw Anglii. 
Sieć ta objęła już Turcję, Persję,
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Bar-Dancing „ZACISZE
Sosnowiec, Sadowa 5, te!. 2-31.
Od poniedziałku 16-go b. in. i codziennie 

Występy pierwszorzędnych si! artystycznych 
P ie rw s z y  ra z  w  S osnow cu .

91

p .  Józef R ą e z k a  (baryton)
Znakomity niezrównany wykonaw­

ca cygańskich romansów.

p. Elżbieta Kotowska
Pierwszorzędna charakt. tancerka 1 
bogatekostiumy-szyk-temperament |

T T T J L _
Początek o g. 10 w.
Konferencier J. Rączka.

L u d m i ł a  Łos i ńsk a
tancerka modernistyczna

Wstęp wolny. 
Dyrekcja P. Kierisowski.

Indie, a głównie Chiny. »Prestige« 
Anglji na bliskim  i dalekim wscho­
dzie doznał znacznego uszczerbku i 
mocarstwo to, aby trzymać w sza­
chu Rosję zmuszone było obejrzeć 
się za nowym sprzymierzeńcem.

Oczy imperjum brytyjskiego pa­
d ły  na Polskę, która mimo różnych 
przejść i mimo kampanii wrogów 
okazała się państwem siltiem, skon 
solidowanem i zdolnem do trwałej 
egzystencji. Polityka angielska, zmu­
szona myśleć rozsądnie, doszła do 
wniosku, że jedynie wielka i silna 
Polska może powstrzymać f ile  bol- 
szewizmu, grożące Europie . stano­
wić przeciwwagę intrygom bolsze­
wickim,

Ten nowy kurs polityk i angiel­
skiej w stosunku do Polski wywo­
ła ł w ielkie zaniepokojenie w Berli­
nie. Trzeźwi politycy niemieccy od­
raził jednak zrozumieli, że fakt ten 
jest niejako bankructwem polityki 
Rzeszy Niemieckiej w stosunku do 
zmiany granic Polski. Jedynie sfe-

?łr. 25. ..

ry nacjonalistyczne w Niemczech 
przez długi czas nie mogły porzu­
cić ostatecznie swoich planów re­
wizji traktatu wersalskiego.

Czas zrob ił jednak swoje. W  o- 
statnim czasie nastąpił bowiem wiel­
k i przełom w poglądach polityków 
niemieckich na możliwość okroje­
nia granic Polski. Przedewszyst- 
kiem przestano już operować fraze­
sem, że Polska jest jedynie, »pań- 
stwem sezonowem«, a następnie po­
godzono się, chociaż z bólem w 
sercu, z trwałą egzystencją państwa 
polskiego.

I rzecz ciekawa, że równocześnie 
z bankructwem zaborczej polityki 
pruskiej względem Polski, rozpoczę­
ło  się szukanie zbliżenia obu naro­
dów, na razie w dziedzinie gospo­
darczej tylko. Jest to już jednak po­
w ażny krok na drodze do zapew­
nienia trwałego pokoju wszystkim 
narodom Europy.

/ .  K-ski.

Przed wyborami do sejmi
Kląska bloku katolicko-narodowego w Dąbrowie.
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Organ wielkiego przemysłu »Kur 
jer Zachodni« informu'e społeczeń­
stwo o ruchu przedwybrczym iście 
po amerykańku, A więc informacje 
tego pisma są szybkie, ale zato 
niezgodne z prawdą i tendencyjnie 
oświetlane na korzyść bankrutującej 
endecji. We wczora szym numerze 
oficjalnego bloku katolicko narodo­
wego w «Kurjerze Zachodnim® — 
podano kłam liwe sprawozdan e o 
przebiegu zebrania w łaścicie li nie­
ruchomości, zakończonego dotkliwą 
klęską endecji, a zupełnem zwycię­
stwem bezpartymego bkuku współ­
pracy z rządem.

W celu sprawdzenia prawdomó­
wności wzmiankowanego pisma, 
zwróciliśm y się do Dąbrowy i na 
podstawie telefonicznej reląc i z mia­
rodajnych źródeł wierny, że fakt wy 
gląda tak: na walnem zebraniu w ła­
ścicieli nieruchomości, odbyłem w u- 
biegłą niedzielę w Dąbrowie Góro,

dczenie ich wywoła ło burzę prote­
stów ze strony licznie zgromadzo­
nych członków związku w łaścic:eli 
nieruchomości. Po ożywionej dysku­
sji zgromadzenie
je d no g łośn ie  u ch w a liło  we um 
n ieu fnośc i w ym ien io n ym  cz ło n ­

kom  za rzą du  zw  ązku.
Na mie-sce wykluczonych za 

szkodliwą działalność wybrani zo­
stali do zarządu pp. P io tr Lir ~ń- 
czyk, na mieisce p. Nowaka, a pp. 
Jan Czerneda i Józef Zomer na 
miejsce pp. Krzywańskiego i Za­
lewskiego.

Po załatwieniu spraw formal­
nych, przystąpiono do dyskusi po­
litycznej na temat zbliżających się 
wyborów i po zreferowaniu progra­
mu Noku wspópracy z rządem piwez 
p. Kickiego, wice-prezesa stowarzy­
szenia w ł nieruchomości w Dq -ro­
wie i p. A. Hauke z Sosnowca, ze­
branie

w sali kina »Kometa«, obecnych by- je d no g łośn ie  u c h w a liło  rezo lnc ię ,

Kuchnia smaczna, ceny zwykłe. = W ielki w ybór trunków 
krajowych i zagranicznych.

ło  do 509 osób. Po zdaniu sprawoz 
dania z dotychczasowych pertrakia- 
cyj z blokiem kat. narodowym, pp. 
Krzywański, Nowak i Zeiewski o- 

,świadczyli, że zgłosi/li w imieniu zw. 
wł. nieruch: akces do bloku kat. nar.

Ponieważ panowie ci na lego 
rodzaju wiążące niełady nie posia­
dali należytych pełnomocnictw, oświa-

o p tfw ia d a jącą  się za b e z p a rty j­
nym  b lo k  em w s p ó łp ra c y  z  rz ą ­
dem i w zyw a ją cą  c z ło n k ó w  do 

g ło so w a n ia  na iis łę  N r. 1.
Nic tedy dziwnego, że to nie­

fortunne dla endec i zebranie, w\ zo­
la  ło nerwowe paroksyzmy strachu 
przed zbliżającym się wyrokiem -po 
łeczeństwa, które w wyborach mar-

Yveling Rambaud i E. Siron

Oramat w Bicetre
Powieść,

160.

— Jeszczeby tego brakowało, że­
by odmawiali ich! Co w całym tym 
wypadku zadziwia najwięcej, fo, że 
tak odrazu odkry li zbrodniarza. Po­
mimo trzech strasznych, ran, hrabina 
nie zmarła zaraz, lecz m iała czas 
wskazać swego zabójcę. 1 jeszcze 
kogo! doktora Duclos! Czy ty go 
znasz Perrino?

— Znam, m ia ł najlepszą opinję 
i doznawał szacunku powszechnego.

— A z  tern wszystkiem jaki łotr! 
Gdyby by ł zachował więcei ostro­
żności, n ikt niepodejrzewałby go na­
wet o podobną zbrodnie,

Perrina, chociaż oswojona była 
z zuchwalsiwem swego kochanka, 
osłupiała jednak na w idok takiej 
bezczelności. *

— Dziwi mnie tylko — m ów ił 
odlej Ranoir — że nawet nie usiłu-

bronić się. W oła tylko jak g łu-
■v: Jestem niewinnym! Jestem nie- 

:ym! A gdy go pytają, co rob ił 
1 czasie, zamyka gębę i milczy, 
desz ty co z tego?
Nic Tile rozumiem. Ale ludzie

opowiadają, że doktór b y ł tego wie­
czora razem z kochanką. Czy nie
znasz jej?

— Znam ja i zaczynam przeni­
kać tę tajemnicę. Spotkało go to, 
na co zasłużył. Podobała mu się 
młodsza hrabina i sama zagusfe- 
wała w nim, Luiza spostrzegła in­
trygę i zagroziła zakochanym, a wte­
dy doktór postanowił ją zamordo­
wać. Na nieszczęście dla niego nie 
odrazu wyzionęła ducha i wskazała 
go jako zabójcę. T o  jasne jak słonce, 
jedno z drugiego wypływa.

— Tak ci się zdaje, bo niechby 
ty lko  jeden świadek-zeznał, że do­
któr Duclos by ł wtedy zdała od 
pałacu, np. na drodze do V itry, to 
całe oskarżenie upadłoby.

Ranoir zaniepokoił się. Perrina 
m iała widocznie wiadomości jemu 
nieznane.

Ujęcie doktora na mocy oskar­
żenia hrabiny było  niezmiernie ko­
rzystne dla Pawła, zapewniło mu, 
bowiem bezkarność i usunęło od 
niego podejrzenie, ale gdybyś wy­
padkiem doktór został uwolniony, 
wtedy rozpoczęłoby śledztwo po­
nownie, szukanoby innych śladów i 
najprawdopodobniej w Bicetre. Pa­
weł bowiem nie dał się oszukać i 
by ł przekonanym, że ów urzędnik, 
który następnego dnia po spełnieniu 
zbrodni przybył do przytułku i ba­
dawczym wzrokiem przeglądał wszyst

kie jego zakątki, by ł sędzią śled­
czym, p, Noblecourt, o który w iedział 
z dzienników.

Gdyby oskarżenie doktora oka­
zało się fałszywem sędzia ów po­
wróciłby z pewnością do przytułku, 
pomimo iż wyszedł z niego wów­
czas przekonanym o obłąkaniu Pa­
wła, Obejrzałby dziedziniec, celę, 
kraty żelazne w oknie i ła two wy­
snułby całą historję nocnej wycieczki.

I coby wtedy nastąpiło?
Ranoir, przekonany o zbrodni, 

choćby go uznano za niepoczytal­
nego, zamkniętyby został ria całe 
życie i otoczony oslrożnościami la­
kierni, iż ucieczka byłaby niemożliwą.

Wszystkie te rnyśii z szyokością 
b łyskawicy przemknęły przez jego 
mózg.

— No, ten doktór — odrzekł na­
reszcie Perrinie — to sprytny ło tr
Czy znasz takiego świadka?

— Znam.
—  Świadka, mogącego zeznać, 

że on się w łóczył po nocy w polu? 
Któż io taki? — zapytał Paweł 
przestraszony.

— Dziewczynka sześcioletnia
—  Dziecko! Ależ w tem, co mó­

wisz, niema sensu.
—  A  mnie się zdaje, że to rzecz 

poważna?
— Jak się nazywa?
—  Róża... Różyczka...
—  Róża Mid... — zawołał Peweł,

nie dokończywszy nazwiska swego 
dawnego pracodawcy. Ależ ona nie 
mogła być samą o tej porze?

— Rozumie się, była w towa­
rzystwie ojca i matki, ale rodzice 
szli zdaia i niepóznali doktora! gdy 
tymczasem ona rozmawiała z nim 
i nawet przyrzekła, że nikomu o spo­
tkaniu się z niiu nie powie.

— Kto ci to wszystko opowiadał?
— Sama Róża. Dziś rano, w pralni. 

O ile wiem, mnie pierwszej dopiero 
powiedziała o tem. Ale zdecydowana 
jest teraz mówić przed wszystkimi, 
źe iej przyjaciel jest niewinnym. 
Można ręczyć, że jutro zawiozą ją 
do sędziego śledczego.

— Należy przeszkodzić temu.
Nadzorca spojrzał badawczo na

Pawła.
Ten zrozumiał, że zapomniał 

o swej ro li obłąkanego i zanadto mó­
w ił otwarcie. Doda* też pośpiesznie:

— Należy przeszkodzić Różyczce 
iść do sędziego, gdyż w takim ra­
zie nasz miljon byłby stracony. 
Prysnąłby jak bańka mydlana.

Dozorca uśmiechnął się. Spo­
strzegł, że Ranoir bredził w obłą­
kaniu na punkcie swej sukcesji m i­
lionowej.

— Ale jak przeszkodzić? — za­
pytała Perrina.

Otóż to właśnie. Poczekaj po­
wiem ci.

c. d. n.
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cowych ostatecznie zadecyduje o lo­
sach narodu i państwa.

Żydzi a wybory,
Toczące się od dziesięciu dni na 
terenie Będzina rokowania między 
agudowcami a sjonistami nie do­
prowadziły do porozumienia. Skoń­
czyło się wreszcie na tern, że rze­
mieślnicy, stanowiący pokaźną siłę 
wśród sionistów, zerwali z nimi i 
zażądali przyjazdu delegata z War­
szawy. W  uh"' m niedzielę zwołana 
została kon i.. ja rzemieślników i 
kupców i zapadła na niej uchwala 
by przyłączyć się do bloku czysto 
gospodarczego. Przy omawianiu kan­
dydatur, kandydatura wice-prezyden- 
ta Rubinilchta, wysuwana przez »A~ 
gudę« i dra Weinz;ehera, wysuwana 
przez sjonistów — upadły. Obecni 
postanowili umieścić na 1-em miej­
scu nazwiśko p. E. Moszkowskiego’ 
a na drugiem przedstaw icie l rze­
mieślników p. Goldsztajna z Będzina.

Bestialski napa

Nowe listy Wyborcze.
W dniu wczorajszym, do okrę­

gowego komitetu wyborczego na 
Zagłębie Dąbrowskie, na ręce przew. 
sędziego Sokołowskiego, zostały 
zgłoszone trzy listy wyborcze z wy­
szczególnieniem kandydatów na po­
słów do sejmu.

Pierwsza lista ogólnego żydow­
skiego związku »bund« posiada 4 
kandydatów, z których na pierwszem 
mieiscu postawiono Hersza Erlicha 
dziennikarza Warszawy na drugiem 
K. /  u ra  inżyniera z Warszawy.

Druga iis te  p. n. »Jedność robot 
niczo-Ci otwiera nazwisko b.
posia j. Sochackiego, drugie miej­
sce zajmuie W ładysław Buczyński 
górnik z oosuowca oraz tizeciei l i­
sty ^zjednoczenie robotników i ch ło­
pów Zagłębia Dąbr.« czołowym Hun 
dydatent jest Cyprjau M ichał Ciszew­
ski z Zawiercia.

. Do dnia wczorajszego ogółem 
zgłoszono 6 list.

KINO

„Nowości ’
Będzin.

KINO

ostiowtec

Od poniedziałku 38 stycznia do czwartku 2 lut roiiu
wielki szlagier rosyjski z serji filmów: P an ce rn ik  Pa-

tio m k in , B u r ła k  z nad W o łg i, K u r je r  C a rs k i, 
wytwórni „S ow luna"

Z a to k a  śm ierci
W rotach głównych: Naisłynniejsi arryśe' rosyiscy.- 

Nadprogram: komedia w 2-ch aktach.

Robin zon. 
0

Od poniedziałku 59 stycznia i dni następne 
Wspaniała cnopea  pr/.vgód rodziny Robhizpnów w dzikich dżunglach 

W e i mg' powie U, V. - y  p. t.: Szw.; „y
w

W obrazie widzimy: lw y , ty g ry s y , la m p a rty , k ro k o ­
dy le , m a łp y , re k in y , m o rsy , 

jj Uv/aga: w ć z t ó s k  2 iw iiietiz. li i<ń3;p o 1 2 w pel, ja t o  sams dla mfodde?)

w  D ą b ro w l ■*-> B

Wyrzuceni przez walne zebranie 
z zarządu związku wł. nieruchomości, 
pp. Nowak i Krzywański wtargnęli 
w dniu 50 stycznia r. b. o. g. 12.50 
do lokalu związku w Dąbrowie i 
rz u c ili się na w lce -p rezesa  p.

K ick ie go .
Napadnięty p. K icki sięgnął ręką 

za tubę telefonu, chcąc wezwać po­
licję, lecz wówczas p. Nowak obez­
w ładn ił p. K ićkiego i nie oopuśc:ł 
go do telefonu,
a p. K rz y w a ń s k i p o b ił p. K ie -

kiego.
Świadkami: powyższego zajścia 

byli: pp. Kowalczewski, Kubicki, Go­
nera i Szpilis.

A  więc iTtenerzy i agitatorzy en­
deccy zaczynają akdę wyborcza od 
metod pałkarskich, albowiem własne 
argumenty cbwiepolowców nie tra­
fiała już nikomu do przekonania.

Ostrzegamy tedy kogo należy, 
że kii ma dwa końcel Tymczasem 
jednak o !\ m oh\ćnvm  napadzie 
podajemy c.o wiadomości publicznej.

Cukiernia
WŁ. BASZKOWSK1EGO

Dąbrowa, 3-.go Maja Nr. 1. Tcl. 80.
W ie ik i w ybó t c iastek, s tru c li nadz iew anych , o ra z  cu k ró w , cze­

ko la dy , h e rb a tn ikó w , ozdobne  b o n b o n ie rk i i t. p.

Pączki dwa razy dziennic świeże.

Straszna
Byr. slektrewn! p. HsfkQ ciqzka ranny.

Dnia 29 b. m. o godz. 7-ei rano 
na szosie pomiędzy Siewierzem 
a Wojkowicami zdarzyła się straszna 
katastrofa samochodowa.

Oto wracał z zabawy autem dyr. 
elektr. ókr. p. Horko W łodzim ierz 
wraz z żona oraz jej siostrą p. Da- 
widson. Gdy auto wyjechało z S ie­
wierza, szofer mając przed sobą 
równą szosę, puścił auto na szy'bki 
bieg. ' Na 6-ym kilometrze nagie 
rozległa się silna detonacja i auto 
poczęło szybko zbaczać z drogi. 
Szofer, spodziewając się nieuchro- 
nionej katastrofy wskutek pęknięcia 
przedniej kiszki bez namysłu zaha­
mował pędzące auto. Skutki tego 
by ły  slraszne.

Samochód siłą  pędu prze' k o ł ­
kował kilka razy i stoczył się do 
pobliskiego rowu przygniatając swym

ciężarem pasażerów,
Na jęki wydobywaięce się z pod 

samochodu przybiegli przypadkowi 
świadkowie i wyciągnęli chary stra­
szne! katastrofy z pod potłuczonego 
auta.

Zona p. Horki oraz szofer pra­
wie cudem uniknęli poważnych ran, 
jak również stosunkowo szczęśliwie 
wyszła z katastrofy p. Dawidson, 
otrzymawszy tylko kiika mniej po­
ważnych uszkodzeń. Natomiast p. 
Horko na którym cały ciężar auta 
spoczywał, doznał złamania k ilku  
żeber, uszkodzenia obojczyka i płuc 
oraz ogólnego potłuczenia ciała.

Nieprzytomnego w stanie bardzo 
ciężkim odwieziono do szpitala pow. 
kasy chorych dawn, Renardowskiego: 
Pogarsza;ący się stan p. HorkK bu­
dzi poważne obawy o jego życie.

2 rady miejskie] w Dąbrowie.

„C ie rp k i ow oc11,
komedja w 3 aktach Roberta Bracco.

Onegdajszą premjetę musimy zali­
czyć do sztuk stosunkowo najlepiej 
przygotowanych i granych przez 
nasz zespół teatralny.

Sztuka, aczkolwiek jest dość do­
brze ujętą satyrą, nie posiada po­
ważniejszych walorów artystycznych 
Zbyt częste i długie dialogi nie poz- 
walują grającym rozwinąć należyte­
go tempa, a dla widza staje się nu­
żące.

Główną rolę Matyldy Richelfi, 
młodej i szukajqcei wrażeń małżon­
ki, grała p. Irena Castori.

Artystka miała momenty bardzo 
dobre (akt 2), naogół jednak nie 
zdołała ona z ro li, dającej większe 
pole do popisu stworzyć oryginalne 
gó typu, to też cała jej gra wypadła 
zbyt blado.

Na czoło wykonawców wysunął 
się p. Dębowicz. Tym razem otrzy­
m ał on rolę, odpowiadającą iego ta­
lentowi, z której wywiązał się bez 
zarzutu. P. Heniowski i Brandt — 
dobrzy, p. Czekalska w ro li Zofii i 
p. Bienin w ro li służącego — słabi.

Reżyser p. Heniowski wywiązał 
się ze swego zadania — sumiennie.

(f.)

K R O N IK A .
KALENDARZYK.

Dziś: Piotra 
luiro: Ignacego 
Wschód słońca 7.20 
Zachód „ 4.20

Styczeń

Wtorek

Sobotnie posiedzenie rady roz­
poczęto odczytaniem szeregu podań 
różnych insfyfucyi o zapomogi. LI- 
względniono tylko prośbę klubu ko­
biet pracujących, udzielając mu 155 
zł. zasiłku.

Po zatwierdzeniu budowy ul. Wa 
łowej, prezydent Cieplak wykazywał 
potrzebę budowy nowego gmachu 
szkolnego, kosztem 615 tys. zł. 
Gmach ten ma stanąć na boisku 
mieiskiem przy ul. M. Konopnickiej. 
Budynek ten poza innemi ubikacjami 
zawierać będzie 14 sal na pomie­
szczenie dwóch szkół 7-klasowych 
i 4 sale na szkołę zawodową żeń­
ską. Ponieważ wydatkowanie tak 
poważnej sumy w ciągu 1 roku ob­
ciążyłoby niepomiernie budżet mia­
sta, więc budowę -.rozłożono na 5 
lata. Rada projekt ten zatwierdziła.

Następnie znalazł odgłos na ra­
dzie miejskiej zgon długoletniej wy­
chowawczyni i współwłaścicielki 
gimnazjum żeńskiego śp. E. Za-

widzkiej. Okazało się, iż zasłużona 
działaczka na niwie społecznej i pe­
dagogicznej nie pozostawiła pienię­
dzy na pogrzeb. W uznaniu zasług 
świetlanei postaci, miasto pokryło 
część kosztów pogrzebu.

W związku z ustąpieniem po­
przedniego prezydenta sprawę pod­
pisywania skryptów dłużnych prze­
kazano do załatwienia zarządowi 
miasta.

Podwyższenie stawek podatko­
wych od niezabudowanych placów 
o 100 proc. uchwalono.

Dalej upoważniono magistrat do 
podjęcia z banku gospodarstwa kra­
jowego 90 tysięcy zł. na budowę 
domu miejskiego przy ul. 1 maja.

Następnie ze względu na zwięk­
szenie się pracy w magistracie 5 e- 
tatów służbowych.

Po dłuższej dyskusji uchwalono 
kupno przez miasto wspólnie z Sos 
nowcem cegielni braci Bitewiczów 
za 41 tys. dolarów.

R A D IO .
Wtorek — 51 stycznia.

K A T O W I C E .
16.20 Komunikaty poisk. zw. zrzesz, 

gosp. woj. śl.
16.40 Wykład języka polskiego (kurs 

niższy).
17.05 Komunikaty.
17.20 Odczyt pt. „Wychowawcy Naro­

du “.
17.45 Transmisja z Warszawy. Program 

dla młodzieży.
18.15 Transmisja muzyki tanecznej.
18.55 Komunikaiy pożarnictwa.
19.15 Rozmaitości.
19.35 Odczyt z cyklu: Tatry i Taternic­

two.
20.00 Przerwa.
20.50 Transmisja koncertu wieczornego 

z Warszawy.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty: PAT. 

i policyjny.

Teatr miejski w Sosnowcu.
Dziś „Cierpki owoc'1 Bracca, Komedja 

węgierskiego autora, która .wstępnym ho- 
jem zdobyła powodzenie, a gra artystów i 
toalety pań ogólnie się podobały. Początek, 
o godz. 8.15 wiecz.

Z Sosnowca.
(s) Z  powodu przypadają­

cych w d. 1 Iufego, a więc 
jutro imienin Prezydenta Rzoli- 
tej Ignacego Mościckiego, dziś 
o godz. 7 wieczorem na uli­
cach miast Zagłębia urządzo­
ny będzie capstrzyk z udziałem 
wojska, strzelców, straży ognio­
wych i t. p. formacyj przyspo­
sobienia wojskowego.

Uczczenie dnia imienin Pierw 
szego Obywatela Rzplitej od­
będzie się dopiero w dniu 2 
b. m. Szczegóły obchodu po­
damy jutro.

(s) Z e b ran ia  p rze d w yb o rcze . 
W ubiegłą niedziele odbyło się cały 
szereg wieców przedwyborczych i 
zebrań zorganizowanych przez po­
szczególne partje i ugrupowania.

W sali T. U. R. w Modrzeiowie 
P.P.S. zwołało zebranie, na którem 
przemawiali pp. Koziorowski, Wie­
czorek i Cepil. Zebranych było o- 
ko ło  500 osób.

Takie samo zebranie odbyło się 
na kolonji Ostręże. Przemówienie 
w yg łos ił p. Dobrowolski, oraz we 
wsi Błędowie, gdzie do zebranych 
przemawiał p. Bielnik.

P. P. S  lewica urządziła wiece 
w Łośniu i Ząbkowicach; przema­
w ia li pp. W iniarski i Majewski.

Nie zapomniał również o swej 
działalności związek ludowo naro­
dowy. Urządził on w Grodźcu ze­
branie sympatyków, na którem prze­
mawiał współpracownik «Kurjera 
Zachodniego» p. St. Arnold nama­
wiając zebranych do głosowania na 
listę nr. 24.

Te same poglądy wyraziła p. 
Piotrowska na zebranu N. O. K. w 
Gołonogu do k ilku  zwabionych na 
zebranie osób.

(s) O d czy t. W dniu 28 b. m. na 
ko lonii walcowni hr. Renard w sali 
łaźni staraniem M, U. L. zosłał wy­
głoszony odczyt na temat ^Ustawo­
dawstwo robotnicze«, przez prof. 
Sieradzkiego. Prelegent wyjaśnił, że 
jest gwałcona ustawa 8 godz;. dnia 
pracy, ustawa o urlopach iip. Zebra­
nych było około  50 osób.

(s) O dezw y kom ustyczne.. W 
dniu 50 bm. patrol polipyiny prze­
chodząc u!. Chemiczną oko łc  fabry­
ki C. G. Schón znalazł odezwy ko­
munistyczne, rozrzucone przez niez­
nanych sprawców.

(s) C h c ia ł za s trze li., k re w n e ­
go. jedną z ulic Sosnowca prze­
chodzili dwaj krewni: Staisław Fal- 
fus (Ostrosrorska 10) i M ichał l a l -  
fus (Wscnodnia 10)/ tocząc między



Sir. 4. Nr. 25.

ioba zawzięty spór. Nie m ogąc po­
godzić się ze sobą, w pewnym miej­
scu, bez pożegnania rozeszli się, 
S tan isław  Falfus udał się do ojca, 
zam ieszkałego w Sielcu przy ul. 
w schodniej 2. Po upływie godziny 
zjawił się tam również i M ichał Fal­
fus, a ujrzawszy krewnego, wszczął 
z nim powtórnie sprzeczkę, podczas 
której w pewnym momecie wyciąg­
ną ł z kieszeni rewolwer system u 
j>Frommer« i wymierzył lufę w kierun­
ku głow y głow y sw ego przeciwnika.

StanisławT Falfus widząc, że jego 
krewniak chce go zastrzelić, w ostaf- 

chwili podbił mu mespQdziewa- 
rękę do góry.

vV tejże samej chwili padł strzał 
. .mla przeznaczona dla Falfusa u- 
Skwiła w suficie. Falfusa M., chcą­
cego strzelić powtórnie, obezwład­
niono i rozbrojono. O usiłowaniu 
popełnienia zabójstwa Falfus Stani­
sław  zawiadomił policję, która za­
jęła się  przeprowadzeniem docho­
dzenia

(s) Ze strych u  domu nr. 7 przy 
uiicy 5 Maja skradziono Klepfiszo- 
wi Abramowi obrusy, kapy, 5 kg. 
IPuchit i 20 kg. pierza, ogólnej war­
tości 550 zł.

(s) D zieci p o zo sta w io n e  b e z  
spieki. 31-letnia Helena Witkowska, 
matka dwojga nieletnich dzieci, za­
mieszkała przy ul. Staropogońskiej 
35, wyszła 27 bm. z mieszkania w  
niewiadomym kierunku, pozostawia­
n e  bez żadnej opieki. Odszukaniem 
Witkowskiej zajęła się  policja.

(s) K radzież. Bartkiewicz Wa­
cław zam. przy ul. Ciasnej nr. 2, 
zameldował, że nieznani sprawcy z 
budki za pomocą odważenia sztaby 
i otwarcie okna skradli garderobę 
isrart. 250 zł.

Z Będzina.
(b) S a m o b ó jstw o  staruszki*

Onegdaj popełniła samobójstwo 
przez wypicie esencji octowej 75-let­
nie Balbina Fiszelj mieszkanka Bę­
dzina (Rynek 2). Przyczyną samo­
bójstwa — roztrój nerwowy.

Z Dąbrowy.
(d) S p raw a  p łac  w  górn ictw ie. 

A? związku z wymówieniem umowy 
w celu obniżenia płac w przemyśle 

rniczym przez przemysłowców,
. entralny związek górników, zwrócił 
się do rady zjazdu o zwołanie kon­
ferencji w celu omówienia łych 
spraw.

Rada zjazdu odpowiedziała, że 
warunki podane w nowej umowie 
(od 1 stycznia 1928 r.) utrzymuje 
nadal bez zmian.

W końcu listu baronowie węglo­
wi zaznaczają, że są skłonni zgo­
dzić się aby nowa umowa obowią­
zywała obie strony od 1 lutego t. j. 
© jeden m iesiąc później.

(d) P o św ię c e n ie  s z ta n d a ru . 
D nia 5 t. j. w niedzielę, odbędzie się 
uroczystość poświęcenia sztandaru 
stow, fryzjerów.

(d) P le n a rn e  p o s ie d z n ie  r a d y  
m ie jsk ie j odbędzie się  dziś o go ­
dzinie 7-ej wiecz. z następującym 
porządkiem  obrad: zaciągnięcie po­
życzki z banku gospodarstw a krajo­
wego w W arszawie na budowę miej­
skiego domu m ieszkalnego i zaciąg­
nięcie pożyczki na kupno cegielni 
parowej od firmy braci Biiewicz w 
Dąbrowie.

(d) Z  z e b ra n ia  d o m u  lu d o w e­
g o . Onegdaj w lokalu slow. robof- 
isików0 odbyło się walne zebranie 
członków domu ludowego pod 
przew. Z. Stechm ana, sekretarzow ał 
p. Lewicki.

Na zebraniu omówiono szereg 
apraw  o działalności i rozwoju domu 
ludowego, poczerń wybrano nowy 
r.arzad w sk ład , którego weszli: St.

L. Cembrzyuski, T. Fel-

Z Zawiercia.
(z) Z e zw iązku  inw alidów . Ko­

ło  zawierckie związKu inwalidów o- 
twiera filię koła w Myszkowie.

Na skutek starań związku tylko 
p. A. Erbe i p. Steinnagen przyjęli 
do pracy po 1 inwalidzie w w yso­
kim procencie niezdolności do pra­
cy, wyznaczając im stałe pensje i 
wszystkie świadczenia. Ten czyn o- 
bywatelski pomienionych przemysłów 
ców godny jest uznania i oby zna­
lazł naśladowców.

(z) Z niknięcie koni i san ek . 
Zawodowy dorożkarz Dawid Dan- 
cygier przywiózł gościa na stację 
Zawiercie, który z  braku drobnej 
monety udał się na stację, by zmie­
nić grubszy banknot. Dorożkarz w 
obawie, by gość nie umknął, udał 
się za nim, pozostawiając konia t 
sanki bez dozoru.

Załatwiwszy formalność wymia­
ny i rachunku Danziger z przeraże­
niem skonstatował .że k o ń . i sanie 
zniknęły, wobec czego zameldował 
o tern władzom bezpieczeństwa, któ­
re znalazły konie i sanie w Blano- 
wicach.

(z) P o d  kołam i p oc iągu . W so ­
botę popołudniu na torze kolejowym 
pod Nieradą lokomotywa manewro­
wa z Zawiercia najechała na idą­
cych torem kolejowym: Mieczysława 
Labora, lat 28 i Marję Szotównę 
lat 24, Labor poniósł śmierć na miej 
scu. Szotówna zaś odniosła ciężkie 
rany tłuczone głow y i pleców; w 
stanie groźnym przewieziono ją do 
szpitala w Zawierciu.

Niezwykła
W szystk ie  ryb y  zn ik n ęły  ze

W parku w Helenowie w Łodzi 
złodzieje dokonali niezwykłej kra­
dzieży: w ciągu jednej nocy wykra­
dli wszystkie ryby z obficie zarybio­
nego stawu helenowskiego.

W okresie zimowym ryby umie­
szczone były w olbrzymich, specjal­
nie skonstruowanych skrzyniach, 
tak wysokich, że częściowo były 
widoczne nad powierzchnią stawu. 
Skrzynie przepełnione rybami były 
oczywiście bardzo ciężkie.

kradzież.
staw u w  c iągu  jednej n ocy .

Parę dni temu dozorcy parku he 
lenowskiego ze zdumieniem stwier­
dzili, że skrzynie zniknęły. Jak się  
okazało, w nocy niewykryci spraw­
cy wydobyli je ze stawu i unieśli.

Ogółem skradziono 690 kilogra­
mów ryb ogólnej wartości 22.500 zł.

Władze policyjne, powiadomione 
o niezwykłej kradzieży, rozpoczęły 
energiczne dochodzenie w celu uję­
cia sprawców.

Zycie Gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 50.1.
N ow y lerk 8.90
Londyn 43,45—45.44‘/3—43.45
Paryż 35.04
Praga 26.411/9
W iochy 47.22
Belgja 124.17
Szwajcaria 171.767;!
Doi. War. fr. obr. 8.887,
5  proc. P oż. Prem. Dolar. zł. 65.00 

Tendencja spokojna

H U M O R .

Bank Handlowy 125.00. 
Bank Polsk i 162.50 
Bank spól. zarobk. 91.00 
S p ie ss  155.00.
G osław ice 67.00 
Silą  i Św iatło 95.00 
W ysoka 145.00 
W ęgiel 97.00 
N obel 39.50 
C egielsk i 46.50

AKCJE.
Warszawa, 50.1.

Lilpop 41.00—40.50 
Modrzeiów 45.00 
Starachow ice 59.00—59.50 

Tendencja utrzymana.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 30.1.

Zyto 58.40—59.40 
P szenica 45.00—46.00 
jęczmień przemiałowy 55.00—55.00 
Jęczmień browar. 59.50—41.00 
O w ies 32.50-54.50  
Mąka żytnia 70 proc. 54.75 
Mąka żytnia 65 proc. 56.25 
Mąka pszenna 65 proc. 65.69 
Otręby żytnie 27.00—28.00 
Otręby pszenne 27.00—28.00 
Groch polny 43.00—55.00 
Groch Viktoria 60.00—82.00 
Groch Folgera 55.00—65.00 
Rzepak 65.00—70.00 
Wyka 50.00—55.00 
Peluszka 50.00—35.00 
Łubin żółty 24.00—25.00 
Łubin niebieski 23.00—24.00 
Seladera 23.50—24.50 
Koniczyna czerwona 220.00—510.00 
Koniczyna biała 180.00—280.00 
Koniczyna szwedzka 260.00—320.00 
Koniczyna w łuskach 60.00—80.— 
Koniczyna żółta odtłuszczona 150.00— 180.00 

U sposobienie słabsze.

Wilk :
let i i / ,d s k c i, J. Zając, Z. Scha- 
■bi> , Wł. Kowalski, Sf. W itkow­
ski, j Sochański jan, Edw ard i Hen 
ry k  M lgurscy.

T rosk liw y .
v . — Tak mi żona po nocach ka­
szle, że nie mogę zupełnie spać.

— Nie w ołałeś lekarza?
— Dzisiaj to już -niepotrzebne, 

bo muszę na czas dłuższy wyjechać
W restauracji.

— Panie kelner, chciałbym obsta 
lować coś ciepłego!

G ość z sąsiedniego stolika: — 
To najlepiej niech pan tu zamówi 
kufel piwa.

P rezen t ślu bny .
Czy to ma być coś praktycz­

nego, czy szanow na pani życzy so ­
bie coś ładnego?

—■ Ani jedno, ani drugie... To ma 
być prezent ślubny.

W szk o le .
— M usiał cię chyba dobrze oj­

ciec ukarać za tę twoją cenzurę?
— Nie, panie profesorze, ojciec 

mówił, że ta skóra więcej by mu 
przyczyniła bólu, niż mnie.

— Czy ojciec twój ma takie 
miękkie serce?

— Serce, nie, a!e ma reumatyzm 
w cbu rękach.

Efekt konfrontacji.
Pewien sędzia śledczy w Pary­

żu, pragnąc wydobyć zeznanie z 
człowieka, oskarżonego o popełnie­
nie m orderstwa, skonfrontow ał go z 
trupem, pylajac, czy poznaje sw oją 
ofiarę.

W cale nie, ośw iadczył podsądny, 
— Przedewszystkiem  widziałem tego 
człowieka raz jeden przelotnie i w 
nocy, a następnie, tamten strasznie 
wrzeszczał...

Badanie było ukończone.

M il ........
P©d2iętawani@.

Tą drogą wyrażam podziękowanie 
komendantowi P. P. p. Kożieiewskie- 
mu, kierownikowi 111 kom. p. Pola­
kowskiemu i funkcjonariuszom P. P. 
oraz straży pożarnej w Będzinie za 
energiczną akcję podczas pożaru 
w domu Cukierm ana w Będzinie 
przy ul. Kołłątaja 24.

dosek Lajb Kugielman.

Śląsko-Dąbrowskie Kolejowe Towarzystwo Eksploatacyjne
Sp. z Ogr. Odp. 

zawiadam ia, że      ,
B I L E T Y  M I E S I Ę C Z N E

abonamentowe, b ile t y  m iesięczne szkolne i karty tygodniowe robotnicze na przejazd 
t r a m w a ja m i elektrycznemi w .Z rgłrbiu Dąbrowskiem będę sprzedawane w następu­
jących m iejscow ość, ach:
1) W składzie materiałów piśmienych W. P a n a  W ł. C z a c h o w sk ie g o , S o s n o w ic e  

u l. 5 -g o  M aja Nic 8.
2) W księgarni W. Pana Dobkowskiego w Będzinie, ul. Kołłątaja.

Pragnący otrzymać bilety m iesięczne abonam entowe i m iesięczne szkolne  
winni dostarczyć fotografie. B liższych informacji udzielą miejsca sprzedaży.

§J„ poleca do sukien balowych i wizytowych, wszel-
l i d  n d n l d w d l  kie przybrania: kwiaty, dżety, strassy, galony i t.p. 
W wielkim wyborze bawełny D. M. C. i wszelkie przybory do robót

ręcznych

A.WITKOWSKA, 3-go Maja S
______________________  mii nm

2
«fi. s>

Kołdry
“■gotowe i na zamówienie %

poleca Magazyn Bławtsiny

d t t t J s  ». * m W  "T Y  c__ n,iń: n*™,*;,.’

“

M i ó d
naturalny kuracyjno-odżywczy (pod gw a­
rancją) 5 kilogram owa biaszanka ty ik o lS z ł.

Srzyfey prawe folate
w cenie 20 i 24 zł. za kilogram  

w s k l e p i e  
Koziołkowa i Jędryczka

SOSN O W IEC . 5-go Maja 21.

'T ag in ę ły  dwa weksle z wystawienia Feli- 
ks Janson na zlecenie Ch. Oliwa War­

szaw ie ieden 250 pł. 20/IV-1928 r. drugi 
500 pł. 50/1V-1928 r. które unieważnia się, 
prawne zastrzeżenie poczynione.

Feliks Janson.

A kwizytor z branży drukarśko-ichininowej 
(dobra siła) poszukiwany. Z głoszen ia  

do F-my Przytulski S osnow iec, 5 Maja 15. 
■jk/ftoda inteligentna uczciwa panienka, b. 
1 * f urzędniczka bankowa — poszukuje po­
sady na wyjazd za kasjerkę, lun bonę na 
w ieś. Administracja pod „Z osia“.

Now ąlski jan zgubił książeczkę w ojskow ą  
wydaną przez P. K. U. Sosn ow iec.

Dom  z ogrodem  ow ocow ym  i warzywnym  
do sprzedania w Suchedniow ie za 12 

i pół tysięcy. W iadom ość w Banku S p ó ł­
dzielczym" w Suchedniow ie.
TAgrodńik z dobremi świadectwami po- 

szukje posady od 1-IV br. adres, iol- 
wark P osadów ka p. Kłobuck dia ogrodnika. 
\A 7apna wyłączną sprzedaż przyjmę na 

W arszawę i okolice. Oferty Warszawa 
skrzynk pocztowa 657.

Eblicharski Wojciech zgubił książeczkę
* wojskow ą wydaną przez PKU. S o sn o ­

wiec.

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnow iec, ul. Teatralna, lel.;4-94


